
Rok V. Lublin, 4 listopada 1921 r. M  45.

S P Ó Ł D Z I E L C A
R edakcja i Admin.: Zamoj­
ska 10 otwarta od 9 —  6 w. LUBELSKI Prenumerata dla w szystkich 

członków L. S . S . bezpłatna.

Tygodnik wydawany staraniem Wydz. Społ.-Wychowaw. Lnb. Stow. Spot. 

Spożywcy —  łączcie siąl

Godziny otwarcia sklepów naszych.

Długie dnie letnie i konkurencja sklepów prywatnych, 
otwartych od świtu do nocy, zmuszały nas do przedłużania 
godzin pracy sklepowych w lecie do 9-ciu. Obecnie, przy 
nastaniu dni krótszych, chcemy znowuż powrócić do normal­
nego dla nas 8-godzinnego dnia pracy.

Trudnem jednakże było ustalić godziny otwierania i za­
mykania sklepów. Robotnicy, idący rano do pracy, domagają 
się, aby sklep był już przed ósmą otwarty, jak również w go­
dzinach południowych targ winien się odbywać, aby robotnicy 
mogli zakupy czynić. Z tych względów musieliśmy ustalić 
trochę odmienne godziny otwierania sklepów położonych 
w dzielnicach fabrycznych, odmiennie zaś w dzielnicach o lud­
ności przeważnie zatrudnionej w swoich mieszkaniach.

Tak więc sklepy 1, 6, 8, 11 i 12 będą otwarte od 7Vs do 
1-ej i od 31/* do 6-ej.

Sklepy 2, 3, 4, 5, 7, 9 — od 8 ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej.

i Dodat. Apr. Rob.
Z dn. 1-go listopada r. b. roz­

dzia ł otrzym yw anych przez Robo t­
n ików  fabrycznych produk tów  po ­
w ierzony został sklepom  Lubelsk ie­
go S towarzyszenia S p o ży w ców : I, 
IV , V I, V II, i IX .

Rozdzia ł ten odbyw ać się b ę ­
dzie w  sposób następujący:

W ydane  zostały now e karty a- 
prow izacy jne  koloru różow ego, k tó ­
re należy  zan ieść do k tóregoko l­
w iek z w yże j w ym ien ionych skle­
pów  L. S. S. do ostemplowania.

S tem plu jąc , sklepowa odetnie 
kupon N» 1 dla prze liczen ia ilu ro­
bo tn ików  aprow idow ać się będzie 
w  je j sklepie.

W yb ie rać  produkty  m ożna b ę ­
dzie tylko w  tym  sklepie, w  któ­

rym  karta ostem plowana została.
Karty aprow izacyjne w ydane 

zostały na czas nieograniczony, 
wobec czego należy  je  p rzecho­
wyw ać aż do czasu w ydan ia no­
w ych kart.

Na akcję aprow izacy jną dotych­
czas otrzym aliśm y od fabrykantów  
ty tu łem  udz ia łów  (po 300 mk. od 
rob.) i ty tu łem  pożyczk i (po 1.200 
m k.) — ogółem  mk, 2.505.600.— 

Poniew aż tych p ien iędzy nie 
starczy na akcję w  szerszym  za­
kresie— Komiteta fabryczne uchw a­
liły  zw róc ić  się do robotn ików  aby 
z łoży li U rzędow i po 1.000 mk. tytu­
łem  pożyczki.

S k lepy  L. S. S., wyznaczone 
do sprzedaw ania Dodatkowej A p ro ­
w izacji Robotn icze j sprzedawać 
będą:
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a) cukier, b ia ły  kryształ, po *1 
kg. na kupon Ns 18 karty Dod. Apr. 
w  cenie 680 (sześćset osiemdziesiąt) 
mk. za 1 kg.— od dn ia dzisiejszego.-

b) chleb razow y na kupony M° 2 
i 3 po jednym  bochenku 6-funto- 
w ym  na każdy kupon w  cenie po 
160 (sto sześćdziesiąt) marek za je ­
den bochenek — od w torku dnia 
7-go b. m.

Wiadomości gospodarcze.

Produkty krajowe w  dalszym  cią­
gu w ykazu ją tendencję zn iżkową. 
Nabia ł jednak podrożał znacznie, 
„poczc iw i11 bow iem  km iotkow ie o- 
koliczni żąda ją  w  ostatnich dniach 
za litr  m leka („krzczonego") po 
100 mareczek, a za ja jko  tylko 35
i 40 marek za sztukę. Gazety po­
da ją  codziennie o lbrzym ie  stosun­
kowo spadki w alut zagranicznych, 
m im o to towary zagraniczne trzy ­
m ają  się u nas nadal w  cenie.

Wydział Zaopatrywania po dość 
d ług ie j przerw ie dostarczył znów  
m ieszkańcom  m iasta cukru na kw i­
ty. O trzym ał każdy m ieszkaniec 
cukru b lond 30 dkg. i cukru b ia łe ­
go 80 dkg. w  krótk im  stosunkowo 
przec iągu czasu, w prow adzając o- 
gó ł zw łaszcza b iedniejszej ludności 
w  k łopot n ielada, albow iem  na prze­
ciętną rodzinę robotn iczą w ypadło 
w ydać odrazu k ilka tysięcy marek, 
których najczęściej akurat brakuje 
w  kieszeni pro letarjusza, a tu żal 
stracić cukru, k tóry  dla kupujące-

fo m oże przepaść, je że li nie wy- 
upi w  term in ie .—Taki sam kłopot 

cukrow y m ia ły  S towarzyszenia i 
sk lepy prywatne, gdyż tak się z ło ­
ży ło , że kto nie w ykup i z W ydz ia ­
łu  cukru za gotówkę, cukru tego 
do sprzedaży nie otrzyma. Dzięk i 
us ilnym  staraniom  udało nam  się 
jednak  zapew nić ten cukier swym 
członkom  oraz tym, k tórzy  w  na­
szych sklepach nabyw ają tow ary 
i żadnej z w ym ien ionych osób, któ­
re u nas karty swe ostem plowały— 
cuk ie r n ie przepadnie .

Stawarzyszenie nasze, pragnąc
przyczynić się do przyśp ieszenia 
zn iżk i cen na tow ary w  Lub lin ie , 
okó ln ik iem  z dnia dzisiejszego (4.X1 
r. b.) zn iży ło  znacznie ceny na w ie ­
le tow arów . M ianow icie obniżono 
cenę na: kasze, sól, m ydło , fasolę 
i zapałki.

Zebrania, Posiedzenia, Konferencje.

Zebranie Delegatów Dzielnicy 9-»J
(ulica Lubartowska) odbyło się w  
czwartek, 3 b. m. w  obecności: o- 
piekuna. dw óch Członków  Zarządu, 
sześciu De legatów  i sekretarza 
W .S .W . oraz dw uch pracownic skle­
powych. Om aw iano sprawę dro­
żyzny  i w ahań w  cenach tow arów  
Poruszano sprawę zniesienia kon­
troli zakupów  i dyw idendy człon­
kowskiej. Inform owano się o o- 
becnej sy tuac jiaprow izacyjne j. Ż ad ­
nych uchw ał nie głosowano.

Zebranie to by ło zwołane na 
specjalne życzenie grona Delega­
tów  Dzie ln icow ych, k tórzy  na ze­
braniu  w łaśn ie przew ażnie św iecili 
nieobecnością. Żadnych nadzw y­
czajnych spraw  nie poruszano.

C Z Y  C H C E C IE  W IE D Z IE Ć

co się dzieje w Lublinie 
w Polsce 
i na szerokim 
świecie?

ł a j b i e  do Klubu Robotniczego,
k t ó r y :

mleśoi się w  domu przy ulicy 
Zam ojskiej Nr. 10, I p.

otwarty jest codziennie od 
godz. 8 rano do 9 wiecz.

zaopatrzony Jest w  codzienne 
i perjodyczne p i s m a  
m iejscowei warszawskie

Redaktor I wyd. odp. JÓZEF DOMINKO. Druk. M. Kossakowska, Lublin


